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allace rzuca wyzwa • ne 
trumanowsko-deweyowskiei koalicii 

militarystów i bankierów 
0 Utrwalem•e 'pOkOJ•U J• z d • d Stwierdzając, Że koła .rządzl\ce USA zdra· go ę mtę zy narO• dziły RO<Jsevelta, Wallace określił je jako koa 

dami .- zohowiązu,· e się walczyc' kandydat licje militarystów oraz sfer bankowych 1 mo-
nopolistów naftowych. Przypomniał on •we o· 

Partii Postępowe1· na p d t USA strzeżeniia 6przed dwóch lat, kiiedy był jeacze rezy eD a członkiem gabinetu Truma:na, ie linia polityki 
FI'LADELFlA (PAP) .. - Wśród olbrzymichl 6) walki 0 prawa §wiata pracy, Mrówno amerykańskiej będzie prowadziła do wzrasta-

ciwa~j,i zeb~anych tłumow: H.enry Wallace wy- proletariatu miejskiego, jak 1 wiejskiego pr~- jącego międzyina.rodowego napięcia. 
głosi ł IJQdz.mne przemówienie, w którym wy- ciwko trwonieniu dóbr J zasobów amerykań· Wallace ;podkreślił, te ostrzetelllle to :dotył 
raził na wstępie zgodę na przyjęcie z ramienia skich. jeszcze przed wyda.rzeniamii w Grecji, we Wło 
Partii Postępowej kan~ydatury na stanowisko Program swój Wallace oikreśLił jallco pro- szech i w Palestynie. 
prezyd~nta St?IZ~w. ZJ~oczonych. Wallace g.ram postępowego kapitalizmu, który będzie Wa.llace oświadczył następnie, przy oma· 
W:ygło5:ił iprz~mowien~e. n:i.e w gma~hu konwen- bronił „twórczych sił niepodległych jednostek wianiu kryzysu berlińskieg<>, że :wstał on. sp<>
cł1, ktory mogł po~mesc•c zaled'Wle 18 tys. o- przecnvko pętom monopoli". wodowany przez amerykańską politykę w Eu· 
Mb, . lecz .~a na_jw1ększym .stadionie miejskim „ZoJ>owiązałem się - powiedział Wallace ropie. „Niemcy będą centrum każdego kryzysu 
w .FiladelfLi, gdzie z~bralo się '?onad 35 tys. lu- - do walki przeciwko strachawf, którym tw6r międzynarodowego - powiedział on - jak 
d~i. Celem. us.ly.szenia Walla?e a przybyły s~e- cy histerii i paniki chcą przesłonić masom a- długo Stany Zjednoczone nie por~umiejl\ się 
CJalne pociągi 1ego :zwolenników z 10 wielkich merykańskim prawdziwe przyczyny obecnej ze Związkiem Radzieckim. Jednakże rządzące 
::;~.st, w tym z Now~o Jorku około 5 tys. o· sytuacji świat<>wej". I koła amerykańskJe nie chcą tego uczynić, po· 

Wallace przedstawił raz jes.zc-ze swój pro
gram wyborczy !i wystąpił z druzgocącą kryty
ką programów wewnętrznego i zagranicznego 
demokratów ora.z republikanów. Represje rządu włoskiego 

w stosunku do działaczy robotniczych 

nieważ celem kh w Nlien:i.czech było il jest do
p.rowadzenie z powrotem do władzy tych kół 
przem~łowych i monopolistycznych, które 

Mówca podkreślił, że Partiia Postępowa !ll!ll· 

wiązuj~ do tradycji Jeffel'S()na, Lincolna. i Roo· 
6evelta. W przeciwieństwie do kandydatów o
bu ">tarych partii, którzy zobowiązali 5ię wo· 
bee kliki wojskowej l oliga.rchid finansowej do 
kontynuowania military&tycznej i impeńali· 
6tycmej polityki USA, ma on jedynie zobowią 
za~a wobec mas amsrykańs.k.i.ch. Pol~11j11 one 
na obietnicy: 

RZYM (PAP). - Dziienniik „Unita" donosi, cesy 5'1 członkom związków zawodowych oraz 
że policja włoska przeprowadza w dalszym clą Związku Byłych Partyzantów. W prowincji Sie 
gu aresztowania wśród działaczy związków za. na ma wliótce 6tanąć przed sądem około 100 

działaczy robotniczych. W San Salvatore are5Z błog06ławiły i mnansowały fasz~ rndem:!«k.i 
wodowych i wiród robotników, którry brali towano około 50 osób. Aresztowarua pn.epro-- i. były sprawcaillll hitlerpmu w Rzesrzy. 
udział w strajku protestacyjnym po .zamachu wadz.a.ne są również w Turyn.ie Belon.id i. Nea.- W zachodll.ich Niemc:zech - etwierdrz:f.ł We! 
na Togliatti'ego. We Florencji wytocwno pro- polu. ' (Ciąg dalszy na str. 2-ej) 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 lllllllllllłlllllłlllllłllłlllllllłllłllllllllllllllllllllllllllllllllłJlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllRlllllllllllllll 1) postawienla praw ludzkich na naczelnym 

miejscu, 
2) odebrania wladry w USA z rąk wlelklch 

monopoli i międzynarodowe/ tinan.siery, 
3) pokojowych rokowań ze Związkiem Ra· 

dz.ieckim oraz utrwalenia pokoju bez poświę
cania interesów mas amerykańskich, 

kongresie KP) Prawda o 
Tito i ~anko'\vicz idą w ślady Dorriota i Mussoliniego 

4) wzmocnienia ONZ jako nadrzędnej i.nsty· 
lucji powoływane/ do pokojowego rozwiązywa 
nia międzynarodowych sporów, 

5) użycia prestiżu i potęgi Stanów Zjedno· 
czonych dla pomocy ludności świata, a nie jej 
wyzyskiwaczom i władcom, 

MOSKWA PĄP. - Ko;respO!lldent cl:Liennika 1 go prz& kierownictwo partyjne wobec wsry-1 wódców, maj!\ określony cel zastr~a mas 
„Prawda" ~onos1 z Belg•radu na temat kongre- st.kich członków partii, którzy wyrażaMby naj partyjnych i zmusze:ruia. delegaitów kongresu 
su KomU!llist~znej .Partid Jugosłowi·ańskiej. ttmiejszy sprzeciw w stosunku do Linii Tito- do ślepego głosowania na wszystko, co bę· 
. „Kongre6 KPJ prz.ygotowywał się i odbywa Rankowicza. dz.ie podyktowane przez dyktatOtraką gór1t K.PJ. 

s 1 ę w wa.runkach silnego terroru, stosowane- Podczas przrgotowań d? kongr€6u .stosow~ Podczas kongresu w pierwszym spra.wozda,. 
•---------------------------------------•no :".obec wie!~ czło~kow Ko~un1styczne1 niu T<ito użyto grofby pod ad.re.sem lromunl· 

Ob I , • · I 11 Pa.r~ J~gosła"'.n orepresje za. to,. z.e występo- stów, wiernych zasadom Jnternacjonalizmu J 

Ywate U mowc1e na temat "'.al~ ona p~ze<:":w~o antyratlzi~1ej i a.ntyso· marksistowsko • leninowskiej ldel. Powledzla-
11 I • • • • CJału;.t~mej lmu ~ostępowarua ob.ecny~h no taqi: „będziemy niemilosiernJ wobec wszy• 

przywódców KPJ. Wiadome są fakty, ze kiie- stkich odchyleń od linJl naszej partii" 
Wyrzut tego rodzaju pOd adresem mówcy I do głosów lud:d pra<;y, kt6rzy, coprawda, nie dy wybranii już na kongres delegaoi nie oka- · . ' . 

r.obotnlka lub chłopa, robotnicy lub chłopki zajmują żadnych stanowisk urzędowych, ale zywalii gotowości ślepego głosowailllia na na· w. •tego rod-zaJ_u aitmQsfer.ze g.roź~y d ms~ 
rozlega się Jeszcze nie raz z za stołu prezydial często bardzo dobrze dostrzegają błędy popeł- rodowy i antyradziecki kurs kierownictwa K. szen1a odbY".'a się cały k?.ngri;s. Nie bez pod· 
nego. Ma on :niekiedy swoje uzasadnienie. Są niane przez kler.owników tych lub innych lnsty P. J. by][ oni natychmiast odsuwani od wsze!- staw r<>hotnicy Jugos~awu, sledząc praebieg 
prawie w każdej organizacji czy Instytucji ta- tucji czy zakładów, kiej działalności ii aresztowani. Szczególnie li· kongre~u 1 będ~c śwzadkru:zl m~owych are
cy „zawodowi'' mówcy, którzy mają na każdą Na śliską i niebezpieczną 'drogę wstępują cl czne są aresztowania w jugosłowiańskiej czę- sztowan. k?munistów, m~wi~ z zalem: „teraz 
okazję jedno przemówienie. Naja:ęściej Jednak kierownicy, którzy nie chcą się wsłuchiwa · ści Macedoni!i i w Serbii. w wię>:teru~ch będą siedzieli nie faszy_ścl, 
rozlega się ów okrzyk przewodniczącego wów- w glosy krytyki l którzy nie lubią publicznie W rzeczywistości, każdy kto ośmi ela &ię wy współf?•~_cu1qcy z okupw;itaml, ~e~ komumścl, 
czas, gdy mówca-robotnik czy robotnica, chłop przeprowadzać sainoluytyki swej własnej dzia- stępować w obronie rewolucyjn~h zasad formu~q„/ szeregi ?rzecnvko rum • 
czy chłopka poruszają w swoim przemówieniu łalności. Wielcy naua:yolele klasy robotni- marksistow6ko • leninowskich, przeciwko na· W s':"'•,:.tl~ powyzszyc~ !aktów .szyderstwem 
temat niewygodny lub nieprzyjemny dla klero- czej Marks I Engels, Lenin I Stalin powlele- cjonalizmo'Wli rządzącej góry KPJ, znajduje się staJą 6H~ w1elo~otne oswuadczerua z ,tryb~y 
wników tej czy Innej tnstytucjł, przedsiębi')r- kroć ostrzegali, że niewsłuchiwanie się w gło- pod groźbą rozprawy ze strony Ra..nkowicza. kong~esu, padające i: U&~ przedstawk:ieh. ikie· 
stwa !ub organizacJ;, gdy pod adresem klero- sy krytyki i nieprzeprowadzanie samokrytyki Partia jest pod nadzorem człowieka, który łą· rowmctwa K~J. o 'fł'iemoso .:wobec ma;rks1~u 
wników pada słowo krytyki ze strony ludzi mu5'f prowadzić takkh kierowników 1 takle or-1 cząc stanowi-s.ko ministra bezpiecua..twa i Ol._ oraz 0 wolnosa i demok,raCja wewnątrz part1d. 
pracy nie piastujących wy5okich urzędów_ ganizacje do pogłębienia swoich błędów, a nie- ganizacyjnego sekretarza Cennralnegv Kom.ite- Wi-dać, że kierownictwo nie czuje się obe· 
Byłem niedawno n-a zebraniu partyjnym w rzadko do calk'lwitego zwichnięcia. Przecież tu KPJ, szeroko wyko.rzystuje ~rodk.1 ;xilicyj· cnie na siłach utrzymania p&tiili w rękach bez 

pewnej większej fabryce. Tematem obrad były nie co innego sprowadzilo na manowce przy- ne w wewnętrznych sprawach party;t1.ych. okrutnych środków teorrorys.tycznycll, przy po· 
uchwały lipcowego Plenum K'lmltetu Central- wódców Komuni•tycznej Partii Jugosławii - Kongres odbywa się w budynku, ococ.t<.•nym mo::y prześladowań, aresztów, zastras.zeń k<>-
nego Polskiej Partii Robotniczej. W dyskusji Tito, Kardela 1 innych ze wszystkich stron wo;skiem, wokół 111g roz· Dłunistów jugosłowiańskich, wdemych mark-siz 
zabrał głos robotnik, który wskazał na nlesu- Przyznajemy: brak Jes:icze 11 większości robotni stawi-Ono działa zenitowe. Samoloty Z.ll<J.]!14/q mow.i • leninizmowi. Ludzie, pokroju Rainlrowi· 
mlenną pracę kiero.wników fabrycznych koL'l- ków i chłopów robotnic l chłopek kunsztu wy się w gotowości bojowej. .:za próbują utrzymać się na kierowniczym sta 
nil dla dzieci robotniczych. Przewodniczący shwlania swoi~h myśli, brak kultmy słowa Wylan.ia się pytani~: przeciwko ~omu skif'. •<vwisku w pa.rtid a narzucić. jej 6woją na.cjo• 
przerwat mu: - towarzyszu, mówcie na te- mówionego. Ale skądże mieli nabyć tej umiejęt rowana fest taka wo;enno • policy;na machi- J.111M'Olt~zną, antyludową polrl.tykę. 
matl" Zabrała głos robotnka, wskMywa!il na ności1 na, ;eżeli Tito i Rankowicz zapewniają, iż ma· Taki 6ystem terroru :i rnpresji świadczy o 
marnotrawną gosp'Jdarkę surowcem. Przcwo- Przecież chyba nie za czasów sana-cyjnych, gdy sy partyjne jec:.nomy~lnie idq za kierow?i- tym, ie , .kierownictwo KPJ w';'5Zlło na dro~ę 
dniczący zwrócił Jej uwgę: _ towarzyszko, groziło więzienie tub Bereza Kartuska za każ- ctwem .K~J?. ~idoc~.me obe~ni przywó~cy. 1u· stos~warua metod faszystowskich. W swoim 
prosimy, żebyście się trzymali tematu refera- de śmielsze s~wo wypowiedziane przez robo- gosłow10nskie1 partu komunistycznej nie 11czq czasie próbowali tak postępować w stosunku 
tul" · Jnika lub chhpał Przecież chyba nie za oku- na siłę przekonywującą swoich argumentów i do francuskich komunistów - Dorriot, za.§ wo-

Robotnlca mówiła 
0 

nieporzą.dnym stosunku panta niemieckiego1 swoich oświadczeń, lecz polegają na sile orę· bee komunistów włoskich - Mussolini. Obaj 
niektórych majstrów do swej pracy, d,') swego Ludzie pracy dopiero teraz w Pols-ce Ludowej, ża i represj~. . . szy~ko też stoczyli się yt o~/ęc~~ f~zyzmu. 
miejsca pracy, wskazując, że taki majster nie mają możność skorzystać w pełni z praw oby- Nazywa się .to u TJto i R~owicza ~ewn~- Takie są_ pouczające lekC]e .h1-storu. Biui:okira• 
może mleć autorytetu u robotników. Przewotlni watelsk.ich 1 wyp-0wiadać głośn.o swoje uwagi i trzno - partyjną demokracią. Jasne Jest, ze tyczna .g~ra rządząca ~o!llun11sityczn.ą partią ju-
czący zganił ją, że mówi nie na temat. życzenia, swoje pragnienia 1 swoją wolę. terrorystyczne metody, . szeroko. ~y~orzy-sty- g?sł?,W1anską_ doszła JUZ do ostatecznej_ g.ra.· 
Każda taka uwaga przewodniczącego detono. I źle czynią ci kierownicy, którzy usiłują ha wane przez obecnych JUgosło'W!anskkh przy- mcy - konczy korespondent „Prawdy • 

wala mówcę lub mówczynię 1 interwencja prze mować rosnącą aktywność zarówno szerego
wodnicz~eg'l faktycznie zamykala mu usta. wych człr'>nków f.artil, jak l ludzi pracy wogó
Praktycznie przewodniczący zebrania „kneblo- le. A już zupełn e niedobrze jest, kiedy przewo 
wał" usta ludziom pTacy, którzy nieraz w swej dniaący zebrania robotniczego zamyka usta 
skromności muszą się zdobyć na nielada odwa- mniej wyrobionym cz:łnnkom partii i bezpar
gę, aby zapisać się do głosu i opowiedz!eć wn tyjnym roł>otnikom opryskliwym okTzykiem: 
bPC calego zgromadzenia o tych rzeczach, kt6 „obywatelu, mówcie na temat!" 
re uważa za niesłuszne w dzialalnoŚcł t~h lub We mme osobiście zakiełkowała pOdejrzliwa 
lnnyic:.h kierowników. myśl: tu wolą, aby o pewnych rzei::zach nie mó 

I dlatego Jest rzeczą głęboko niesłtlszn4 taki wioJ,A ll\l'Zl' mewtailemniczouch. 
w.„„~ lliosunek niektórvch klero~6.w. ' E. u. 

Podatek na „most powietrzny" 
BERLIN (PAP). - Dzliennik „Neues Deutschł "W ten sposób - pisze „Neues Deutsch· 

land" donosi z Frankfurtu, że władze Biz,onil land" - władze emerykań6kie d brytyjskie 
zamierzają wprowad11ić nowy „podatek" w wylchcą zebrać fundU6Z w wysokości o.k. 100 mi.~ 
sokości 2 ma.rek od każdego mieszkańca Nie- lionów marek od niemieckiej ludnośoi pracu
m.iec zachodnich, żeby opłacić p.rrewóz żywno- jącej, że'htY ~we.ć w dal-szym oil\gu t:Dw. 
śoi t iinnych towarów drogą ~)lwde~a do ~- ,;meisf pawletr~y" wymv~~ lfl.zaledmf, 
cho®ich •eariwrów l!eil!ln~ Y' i! .lm':ti.o. .. proooagndqwyąh:r ~ 
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M ł ... F l k Wallace rzuca wyzwanie a ' g o r z a .L a o r n a s a lace - nie(~~go~~~ ;~k~~~ t:/1rCJYriedJ4wo-
w ści, o których mówią rządzące w USA koła. 

rOCZDiCę Śmierci tOW. Jasi W iachodnich Niemczech odbudowu/4ł alę wo-
U a1n }. Jenny potehr:fal przemysłowy, a 11prawJ.edll· 

. P Y dzień 26 ·lipca 1944 r~ku. rnzhuc.z.ał I teMywnej pracy partyjnej, przerywanej pn· 1943 roku j~t dla towarzyszy uosobieniem waść wykonu /e administracja niemiecka, kt6· 
&,ę nad Wat6zawą ło;-kotem !:Jąs1en1c 1 zg1eł· rokrotnym uwięzien~em. Pisze, kształci 6lę, wiary w zwydęstwo. Kochali ją towarzys.ze rej 70 proc. stanowią b. hitlerowcy. PolJtyka 
ki~!21 przematszu. ~f<!Jących &!ę ze wschodu orgaruzuje rewo!ucJjny ruch kobiecy. partyjni, szanowali i ceni.li ludz.le z poza partii. amerykańska w Niemczech kieruje się jedynl• 
wo;sk. Coraz blize1 \V1sły płonęła linia frontu, · Wybuch wojny zastaje ją w więzien.iu sa- Nie złamała jej nawet śtnierć najbliż- chęcią panowania J zysków". 
z dale'.<a dolatywał pomruk artylerii. Lublin nacyjnym, gdzie przebywała od trzech lat, a- Gzych towarzyszy, Mariana Ma.rcelego No- Wallace zwrócił uwagę na fakt od:rzuceillia 
był JUZ wolny. Na oswobo.dzone~ z1em1 po· resztowana za pracę w Komitecie Centralnym wotki, ani bc1hateu.ka śmierć jej Gzcze- prze:r. Wa6zyngton szeregu pokojowych propo
wsi:ał rząd ludowy - 1Polsk.i Komitet Wy:r.wo- Pomocy wię;lniom antyfaS1Zystowskim. -gólnie ukochanego towarzy&'Za „cudownego zycji radzieckich. Mówiąc o ame.rykańskiej hi· 
lerua Narodowego. Wściekłość Niemców 6.ię- Jako jedną :r. oGŁatnich ,po kapitulacji War- dziecka", jak go nazywała, Janka Krasickiego. sterii wojennej, powiedział on do&lownie: ,,Mo 
gała Zeni~ ,; W .Pierw6.ZYID. r.zędz~e mś~lli si.ę Gzawy, „Jasia" wychodzi na wolność i dostaje 13 listopada „Ja.sia" spotyka się z długo żemy kupić za dolary generalów, ale nie uda 
na tych .JoWmk.ach ;podziemne; Polski1, kto- S'Ję <lo Białeg~toku. Pracuje tam, jako nauoy· niewidzia.nym mężem aby nie zobaczyć go wię się nam pozyskać za pieniądze żołnierzy, któ
rzy 9wą wJelolelniii pra~ ip.rzygotowywali no- clelka. cej. Z41taje areszto~ana wraz z PawMm Fin- rzy chc1e/iby umlerać za amerykańskJch ban
~ą, ~emokratyczną Pol~ę . . W, rp~n~rych . Io- 'vV pól rnku po napaści Niemców na ZSRR, derem, w mieszkaniu na Grottgera ~ z.nów osa- kierów . .Prestiż Stanów Zjednoczonych w Euro 

. ac ina„ Szucha gmęl'l na;dz1elnieis1 bow"".: ?statnim pociągiem Mał!:!'orzata Fornalska ~y- dzona w waroszawskim więzieniu. Wożono ją pie maleje, a napr<1·wić go będ:ziie możma jedy· 
me~ pa!ti; demokratyc:mych, salwy egzekucp Jezdza wraz z mat.ką i coreczką w głąb ZW1ąz- po różnych miastach, bito i torturowano, niko- n ie przez rozmowy pokojowe ze Zwi11zk!iem Ra 
rn7. rimiewaly n.a P.awi.aku. 26 lip1ec eta! się ku Radzieckiego, 4 wkrótce, nie bacząc na ewe go n1e zdradziła nikogo nie wydała Po ośmiu dzieckim. Skoro straciliśmy politycznie Ber!Jn. 
bolesną ~atą dla walczący<:~ o noyvą -~olskę, wątle zdrowie, prnedostaje się do Polski. miesiącach tortu'r została oStracona ~ dniu 26 nie stracimy nic, jeżeli w dążeniu do pokoju 
~tó%<:.z!go~:- warsza~sk.iel orgamzaqi ~PR, 'vV styczniu 1941 roku z luźnych dotychoąs llpca 1944 roku na Pawiaku. ustąpimy zeń i militarnie". 
s.zych to!arz~~ fl~<=i/a ki~ swv:ch 

1 
na;l.ep- grup i kółek powstaje Polska Partia Robotni- Do ostatnich chwil Gwego życia była łagod- W ten Gposób Wallace oipowiedział się za 

ni~ boh te~k : ym u zg~nę a row- cz.a. Obok low. tow. Nowotki, Findera, Go· na, spokojna, opanowana. Wiedziała, że front wycofaniem woj6k am~rykańs.kdch z Berlina.. 
stad Ji ~ f~na Z naj~~'llle)szr:h :o· mułkl-W.ieelawa, towan!y8zka „Jasia" &taje w jest już blisko, i choć zdawała robi& sprawę, W zakończell'iu 6W~ przemówienia Wal
nalsk:u J uia~? 0 ru:czego - . . go:za a or- pierwszym szeregu organizatorów PPR. Bierze że nie zobaczy już Polski takiej, o jaką wal- lace zaznaczył, że Partia POGtępowa zobowlią
ogół t " asz"'*' gdyz pod tym imi~m~m .=~ł ją C?.ynny udział w pracach partii. Patrząc na tę czyla, głęboko wierzyła w wyizwolenie narodu zuje się do dalszej pracy nad ur.ie<:"ŁywJstnie-

ow~r 1.~zy, wyczerp.ana 0 m1omi~ięcz- drobną, wątłą kobiiltę, trudno wproet było uwie i w epraw1edliwość. • niem ideałów i :programu postę_ooiwych Amer)"-
~ym ';i'feni;;i, fłab!a. w6okute.k wy:raimowa.- rzyć, że może Gprostać tak wielu zadan>io-m. Na Pamięć o „Jasi", członku KC PPR, ofiamej kanów, jak.irni byli Jefferson, Lincoln i RO<>$&Jeh or ur, sta a po .raz a.statn:t wyprowa- Ieiy do komitetu redakcyjnego „Trybuny Wol bojownie2<:e d najleps.zej towarzyszce, po.zosta- velt. "Wszystkie siły p06tępowe USA - po-
"' 
0~ :z P47i~ać jut nie na ba.dania do gegta• n.oś<:l", o·piekuje się Wlięźniami, kieruje apara- nie w .naszej organiucj1 zawsze ±ywa, gdyż wiedział 'on - jednoczą się w nowej pćlllbli, oe 

~0 • e . n~ nuer · tem, zaopatrującym towa.m:yszy w dokumenty, była to „postać w naszym ruchu kryształowa, Iem przeciwstawienia. się katastrofom go~-
„Ja&11t była. koche.n.a t c~nloM ipr:uiz w.zy- obs-Juguje teren, jetit łączniczką między oddzia był to najofiarniejszy żołnierz wyzwolenia d darc:zym, polity.cznym i. wojskowy'lll, do któ-

stkich. Ktok0Jw.1ek llpc;>tkał 1-1~ ~ nl11 na. tereme !ami zbrojnymi e. wydziałami Komitetu. wiemości", jak ją scharakte~ował tow. Wie6 rych obecna polityka a.me.rykańska mum do-
ewej 1)racy, gor4co e1ę do ni<!; prz.ywiązywe.ł, W na ici ęższych dniach rozpa6a.nego terroru ław. Z. V. prowadzić". 

cenił j4 4 &tawal eię jej przyjadelem. Ta drob- --------------------~------------------------na., wątła kobiet.a, o ł-agodnych, czarny<Jh o· 
czech słynęła ze l'lwej dobroci, łagodności, n.ie· 
spe.Zytej enet9ii, którą oddała w ełużble spr-a· 
wledHwej, wolnej od ucisku ! ~ys.ku Polski. 

Nic nie potrdiło jej zła.mać. Ani ciężki.e ży 
eie, ant wielokrotne 'Więzienie. „Jas~•· zacho
wała P'Ogodą ducha, · łagodność i przedziwną, 

PAWEŁ FINDE.R 
w • 

rocznicę 
, . . 
sm1erc1 

ta.k dla niej chaMktery•tyczną dobroć. 
W ciągu całego tyda · Małgosie. n.ie rniała 

ani jednej chwili nł&m.an!a. Po wytkrt.lętej w 
młodości drodze st.la kon.&ekwentnie 1 pewnie, 
choć była to droga. najeżon11. trudn~cira.mi i n.ie 
bezpieczeństwami. 

Małgoru.ta Fornale.ka była córk4 małorol· 
nego chłopa :t Lubel&zczpny. Głód i nędza 
cięstym były gościem w domu roclzlców. Trze· 
ba było wr~ci& •pnedać akrawek 2iemi w 
Fajeławicach i t1zukoć chleba u obcych. życie 
stl.ło się jeszae cil':i6-ze, gdy wybucl11-a w 1914 
Mku wojna. Fomal11<:y eW\Utuuj11 •ię d.o Roflji, 
Z4lnllesz.kują w Carycynie (obecnie cłynny Sta
lingrad), W trudnych wa.run.kach mała. Małgo-
6ioa upa.rde, i wytrwałością uczy e.ię, cLyta, po 
chlania ksi4tkl. Intf'resufe ją hit>toria, 6zuka w 
życiu prawdy, ciemne, powl!'i:ne oczy badaw
czo przyglądają t>ię żydu. 

Rewolucja lutowa po,ty'W't\ Ma.łgosię; piętna 
stoletnia dziewczynka nnd wi k dojrzała, za
('zyna konkretyz.ow.'1ć swe poglądy, kryGtalizu
ją 6ię w niej uczuci4 i myśli. Culym ~rcem 
j<ist z .ruchem robotniczym, wchodu na drogę, 
:której C4le życie będz:ie Wierna, na drogę wal
ki o socjalizm. 

W 1918 roku Małgosia Wfltępuje do Socjal
Demokratycz.nej Partii Królestwa Polskiego i 
Litwy, następnie zaciąga się jako sanitariuGz· 
lu ochotniczo do Armii Czerw01J1ej, gdzie cie· 
szy się wielką sympatią a miłością żołnierzy. 
Drobna, szczu.plut.ka Małgosia, „mała siostra", 
jak ją nazywają ranni, potr.afi nieść pomoc naj 
bardz1ej cierpiącym, jea.t opanow4na i dzielna. 

Po wojnie Małgosia wraca do Polski, wie, 
że je.st potrz.ebna. w kraju, gdzie toczy się wal 
ka o wolność i sprawiedliwóść społec-z.ną, o 
P<il6kę robotnkzo-chlop6ką. WGtępuje do Ko
munistv<:tn.ej Partii Robotniczej Polski (następ 
nie KPP). 

Przy polll<lC'T matki organi.iuJe na nowo roz 
bittt orgĄnizację wiejsk4. Trudna to praca. Bar 
dU> ~zybk.o „Jasia" 6tajG się ofiarą terroru re
akcy:ne9'0· Zostaje arM2towa·M. Ten oifllkJ eg 
zamin żydowy ujawnia jej hart i wytrwałość, 
które <:~hUjl! Jlł przez cale życie. Mimo cięż
kich wa.runków wię"Z.'iennych uczy e1ę, pogłę
bia ł!IWą Wiedzę, podtrzymujG na du<:hu ~nne 
towa~vł!l7.kl. 

Lata d<:> roku 193q u-plvwai!l „Jai;i"' na In· 

26 1ipca mija czwarta rocznica śmi-erci W'iel 
kiego rewolucjon.isty i bojownikoa Polskii Ludo
wej PAWŁA FINDERA. Życie iil9o było pa· 
smem ciągłych walk o Pols.k~ sprawledló.wości 
sp.olecznej, o zwycięstwo postępu. 

Atmosfera robotn1czego mi-asta, w którym 
się urodził, gorące umiłowa'l1lie wolno~d i 11pta 
Wied!iwości, zamiłowanie d<:> nauki, lektura wy 
bithy<:h teoretyków marksizmu &pr-aw1ły, ze 
jut jako uczeń gimna:z:jalny w Biel~ku n.a Slą· 
s.ku zwiąuł swe życie z ruchem .robotniczym. 
Nie mogąc studiować w Polsce, wyjeidża na 
uniwersytet do Wiednia. Przyjmuje tam udział 
w J"ewolucyjnym ruchu etudencki.m, zdobywa 
jUŻ sobie zaufanie i sympatię kolegów. Dal1>Ze 
stud;a Paweł odbywa we Francj.!, biorąc tam 
r6wniei! ak.tyw11y udt.iał w ruchu robotniczym. 
Praca partyjna pochlania go całkowicie. 

Uczy się nocami. W 1927 roku uzyekuje dy 
plom dniyniera chemii i prozy-stępuje do pi:zy
gotowania pracy dokto.rskiej. Z tego okresu 
zna Pawła _wielki uczony francuski, Fryde.ryk 
Jolliot, :z;ięć nnszej znakomitej rodaczki Marii 
Curie-Skłodow6kiej. Kiedy 10 lat później Jol
liot dowiaduje &ię, że Paweł pr.zebywa w wię· 
zieniu w Rawiczu i że tak, jak inni więźniowie 
polityezni, po7:ba-W'iony jest pr<1wa otrzymywa
nia ks·iążek naukowych - własnoręcznie de· 
dykuje uzdolnionemu uczniowi najnowsze dxie 
ło z d~!edz:iny fizyki :i przesyła do prokuratora 
w Warszawie. Po·dpis ełynnego francuskiego 
uczonego zrobił 6Woje. Ksi11źka dota.rla do wię 
zienia, torując drogę dalGzym książkom nauko
wym. 

Na :początku 1928 roku po wystąpieniu na 
wie.lkim wiecu w Clermond-Ferrand, zoota.je a· 
resztowany przez f.r.aocuską policję i odstaWlo
ny do granicy belgljs.k.iej. 

W maju 1928 roku Paweł j~t jut vr kraju, 
odbywa odroczoną :z powodu 6tu<liów 6łtt2:bę 
wojskową w szkole podchorąivch w Zamościu. 
Następują lata żmudnego, ciężkiego 1 of1h1:rne
go życia bojownika sprawy robotniczej. W wa 
runkach cora2 ~trzejszego te.m)'ru r~lucyj
neqo, szybko uipo.znaje gię z san'llqjnym'i w,ię 
zieniami. Kw!eCileń 1931 ro-'k - 'Więzienie przy 
ul. Gdańsk·lej w Łod2'i. Pól roltu wclnotd, i 
-inów „Centralnlak" J „Pawiak" ..,,. Wa·mzawie, 
a półtora roku później Moko·tów d w końcu 
Rawicz. Krót1<:ie przerwv między wlęz.ieniami 

Dnia 24.VU 19i8 r. o godz. 17-ej zmarł 

Tow. STANISŁAW BŁASZCZYK 

są prze.z :niego praoowid.e wykOrzY6tane. Jako I kolektywów rob-0tniczo..ehłopekidi, «tóJ!leydl . 
s.ek:retar2 Ok.ręgo-wego Komitetu ł.()dzi, Zaglę- na platfoJ'lmie walki <:żynnej :i nlemiedk.im oku 
bia, Warszawy, Paweł organizuj.a masy irolxlt- pańtem o demnk.ria.tyc:m!l Polskę Ludową w <I'" 

n!cze do waLkl z k<1pita.listya:nyrn wyzysk.iem parem i ścisłym eojUGzu 2e ZwJąz.k.iem Rad2'1ec 
1 bez.robodem, do walki z 6anacją, z fas:z.y. kim. Dlugoletrue doś'Wiadc.zen.ie w walce &p<>
zmem ~ grożbą wojny. łe<:zriej, głęboki ro.zum iP<Jlitycz.ny, silny che.-

W kwietniu 1934 roku Paweł zostaje znów rakter, WyGOki po.t'iom ety=y - ito wartości 
ares.ztowany. Rozprawa odbyiwa się w• kwiet- Fi·ndera, dz.ięki którym zajął on czołowe mie}
niu 1936 roku, k.tedy cały Jc.ra.j ogar.n.1ęty 'Został sce w pa.rtH. Gdy 2ginął pi~I'W'&zy &eltretan: 
falą straj.k6w poli.tyczn~h ! ma~wych demo.n- generalny PPR - Nowotko MarceH, Paweł .Fin 
stoo.ej! ptt-ec.Jwko .reżimowi faszystowskiemu. der zajął w listopadzie 1942 .roku jego miejoSce. 
Mimo braku dowodów ;rzeczowych ;prokurator W &tye7..niu 1943 roku z ramienia. KC PPR 
domaga Gię Gurowego wyroku, bo kierowane wspólnie z WladyGławem Gomułki\ (W.iesłe.
prz.ez Komuntlstyczną Partię Polsk.i demonstra- wem) - nawiązuje Findet toz.mowy z 6'wcr.e
cje i walkii uJ.iczńe w Krakowie i Lwowie, w snym delegatem rządu emigracyjnego w kraj'll 
Częstochowie, Bydgoflzc.zy i innych miastach prof. Pieka.lkiewuczem w celu uiedn<:>Hcenle 
zagraiaJlł r.ządom &anacyjnyim, bo oskarżony wal'!ci z okupantem w kraju. W owym cza!ie 
należy do partiJ, która zwalcz.a „przyjażn" Pol· mają miej11<:e ma~owe wysiedlani-a na Zaimoj
ski z „młodym, 6p.ręty1<1tym państwem hitJ.erow su:zv:Z.nie. Utwo.rzoo:ie nerokdego fu'óntu na.ro
skim", a domaga. •ię polityki przyjaźni ze dowego walki wyz.woleńaej, obejmuj4oego 
Związkiem Radzieckim. Zapadł wyrok 12 lat 6zerokim w<1chlarz-em wszystkich patriotów p<>l 
ciężkiego więzienia. skich, jest naczelnym zadaniem chwi1i. Dele· 

W niespełna. trzy i pół lat.a pó:!nlej Poleka gatura jednak od=ca propozycję PolskJej Par 
tragicznie odczuł.,_ „~prężystośt:" owego „mlo- tli Robotn1CLej, zamierzaj4c wywołać w Ta· 
dago państwa na zachodzie", a ,;prae&tępca po runk-ach okupacji wojnę domo-w!\ pl'U!ofrw of». 
Jitycmy" 1 Poaweł Fi.n<ler, w pier'Wflzym dniu zowi. demokrac}i w Polsce. " 
ban~yckiiego napadu Httiera na Pol~ę wra:r. z W drugiej połowie 1943 roku ~ wy-
Mananem Nowotką, Lampem, Buczlciem i ty· . . . . r . d . ł I1l4A..!-
siącami innych W6półtowarzyszy wyrwał $ię z razm~J zaznacza &lę ima P? zna u ~J :re. 
murów więzienia. by stanąć w pierwg-zym &Xe· akcyJną pol!tyką rządu emigracyjnego} jeqo 

b . ' . . . agendami w kra3u, a obot.em demokraCJl ludo-
reou o roncow ~dredzo~e1.1 opusZ?-onei przez we· p,aweł F' der jako &ekreta.rz PPR ~.acui4 
rz11d ea.nacyjnych „patnotow" Stohcy. J. , . m • ,,.. J"" 

w październiku 1939 roku Paweł przybył nad scaslejs.zym zwarciem or~andze.cyjn~ d&o 
do Bialegoetoku, gdzie pr-acuje jako inżynrier mokratyczn.~go pod'tlie~1a rue.podległo~~ 

k . „ 1 . go. Przy Jego aktywne; współpracy ukazuje 
w -0m1sJ1 p anowailla. · p '-'·' j p tii" R b ""'---J o 

Myśl o Polsce, jęczącej pod butem hiotleroiw się progr~!11 o .... ...,.e ar o o.......__ " co 
skilll nie opuez<:?a go. Ma.ny o powJ"Ocie do wak~ymy • 
krbju o stworzeniu nowej partii 'W)'2Wolen.ia Nie bylo mu dany-in dalej prn'YMdzić 5Wej 
narodowego i 6połeone9o. pracy. Dnia. 14 listopad~ 1943 roku rroetaje a· 

Wyruszając do kraju w ewoim igde do że:>. resztowany w Warśz.aWJt! w lokalu, gd.7J!e m1e
ny pis.ze: „Bąd:! spókojną o mnie 1 me martw ł{) ei~ odbyć poll'ledzenie Komitetu C&ntreln• 
lłię, ~stko bed~e -dobrz.e, .,, gdyby Die, to go PPR rprzy ul, Grottgera. 12. 
myślę, ie nie moż·n.a w~br11.'ldć sobie piękni•j· Fmder zost1j0 prtew.!eź'iony na Pawiak. Qi-
szego końca ... " ły czas &iedzl! w U.ON!tce. Torturowany .,, ~ 

Po przedostaniu się do mfu Paweł ~ Gtapo przez długie miwące trwa w nie'zło.m
wraz -z Marcelim No1Wotko ł Wła<lysłaiwern Go- n)"tn opone. Z wolności d~hodzą go wieści o 
mułką (Wie6ławeml ora:i 2 i:nnymi towarzysza- zwycięskiej ofen~ywie ntdńecldej, o po\'.1$tll
mi buduje &e~ntra~ow4nlł, zwartą ideowo Pol nlu Krajowej Rady Narodow-ej. 
ską Parli~ Robo·tniczl\ M ll".&2ie z t~tniejących 26 lipca 1944 roku Paweł Rnder ~je 
już wcześniej w kraju organizacja, i.w!ązków, roz~trzelany. 

Dnia 24.VII. 48 r. o godz. 17-eJ zmarł 

Tow: STANISŁAW BLASZCnK 
członek Komitetu Fabrycznego i Komitetu Wap6łdBiałanta. 

W marłym tracimy oclclanego i sumiennego pracownika. I I 
I 

W ldllatłym tracimy Oddanego sprawie robotniczej towarzysza, &ktywnep dJd& 
łacza Pol9ktej Partit Robotniczej Wyptow&dllenle :nvłok nastąpi dnia 26VIl b.r. z ul. Zgierskiej 116 na. cmentan 

na Dolach. Wypro-.n.dsenie tvtlok nastę.pi dn. 26.VIl.48 r. z ul. Zgierskiej 118 na cmentan 
D'YREKCJA I RADA ZAKŁADOWA 

PAŃSTWOWYCH ZAKŁADOW PRZEMYSŁU 
WEŁ 'NIAN'.EGO Nlł. 8 

na Dołach. KOMITET FABRYCZNY. PPR 

- I :• 

PA.itSTWOWYOH ZAKLADóW PltZEMYS?..U 
WEŁNTANEGO Nr 6 

Komendant - Anatal - powiedziil.l mo~liwie twardym Ptasiej• Wyspy i umocnił drzwiezki kajuty. 

głoeem Trzeb& pu~ci6 raotor, słyszysz, 
anataf 

„Rozbije - stwierdził Kosicyn - Obowitz
kowo rozbije". Jednakte, gdy tylko kliwer po
ciągnął w prawo i „Kobe-:Maru" ~aczęła. 1i~ słu 
ehnó steru, Kosicyn zdecydowanie skierował 
s:tkunę w mgłę. (Nowela) - :Może komuś potrzebaf Nam nie potrzeba. 

(dalszy ciąg} 
tt•"Naprawimy„. p6jdzien1y w:.i~ .. , Zapalcie 

hu:to'l'l'e„.. kliwer... w o~tateczno~ci.:: brzeg", 
- :Rozkaz - odpowiedział z prllyzwyczaje

nia. Xosi~yn, i znowu wszystko zapadło w ciem
no,6. 

t5t.1kuna pcdziln, nie slul!hając steru, bez 
bocznych ~wiatoł, wstrząsając się i kołysząc, 
jAk pijana. 

Płynęła obok przylądka S7ypuńskiego, oto
czonego pn.smem kamie1.i p<lawodnych, obok 
11trotnej skały :i: latarni:;i morską, rzueają.rą. n_a 
morze krótkie bly~ki, obok Wl'jśl'ia do zatoki, 
~dzie znajdował 'si~ post'.lrunek - coraz dalej 
l dalej na połndnie. 

Kosicyn 2:djQł latarnio burfowe i próbował 
je zapali~, ptzykrywa.iio kitl~m. Woda bębniła 
')'.IO plecach. ti11.pałki gasły od wiatru i bryzgów 
wodny-eh. W końcu udało tnu cię z!l.palić mnły 
kl'l.Oeik, &le fala. nieoez@kiw1ulie ttderr,yła z ho· 
ku, i:alała oliwiarkę i wytre.ciła mu a rą,k tę.pał 

ki. Z eiężkim 11ercem powie~ił niezapalone la- Szyper nawet nie patrzył na marynarza. 
tarnie ua rniejseu. Stał, drapiąc si~ i ziewaJąc. To oburżyło Kosi· 

Zbliiał się liwit, Fale nadal kłębiły Ilię wo- cyn11.. 
k6ł bezradnej szkuny. - Coł B~dziesz się sprzeczałf Ja rozkazuję! 

- Bardzo mi przyjemnie ... Ja odmawiam. 
Kosicyn co chwila biegł dó burty. W !11.den 

Mpo~ób nie mógł przyzwyczaić się do „wybo· Maszyna została. jeszcze wczoraj zepsuta 
lów' • morskich i za każdym razem wracając przez motorniczego, .R:o:1i~yn epojnd na maszt1 

00 koła sterowego z bl>.1.d~ twarzą i zamglony· na ciemne pasmo ZTO!owanego płótna, zastano
mi oczyma, mówił sobie: „Dosyć! Do diabła! wił się i wyjął rewolwer. 
No do~yć, mówię! - Cof - zapytał szybko sindo - Czegn 

I z~owu, trzymają.e się zn lej er, przechylił ehcecle ł 
się prz<'z burtę. Kicd,Y' rozwidniło się. wziął - To jest moja spruwa. A no, postaw kli· 
wiaderko i :i:mył z d\'bowej sztad1etki §lady wor. 
swej nocnej slaliości. Na sżczę/lcie na. pokładzie . Spojrzeli sobie w o~zy, sinuo odwrócił się 
nie było nikogo. i wolno poszedł w kierunku masztu. Kosicyn 

Wraz r.0 ~wio.tłem dziennym Kollicyn odzy· i:chował rewolwer., 
skiwnł stopniowo. pan°'wanie nad sobę.. Należało Wzdłu~ prawej. bur~y, zlewa~ąc się z hory-
jakoś działać, kierować llezradnę. szkuną. zontem, c1ągneło ~1ę msko, dlugi.e pasmo mgły. 

Odpię.ł pochW"~ rewolweru, ostrożnie podni6eł 

1 

Z rzadka dochod~ił tu daleki szum przepływu, 
podpórk~ - wio~ło i gestami zaproeił szypra niczym salwy e.rmatnte. Jak zw·ykle w płytt.1ch 
na pokład. Prze11 ostro!nołó od razt& zat:;:Mn&ł miejscach, były_ tu liczne ławice. 

' 

Był tak zziębnięty, tak !!tęsknił się za llł· 
deru, że rad był osiąśó na. kamieniach, na. mie
liźne, diabłu na. plecach, byle te plecy były 
twardym gruntem. Poza tym o &wicie zwlębzy 
Io się niebezpieczeństwo spotkania jnkiejj 
~zkuny japońskiej. 

Szyper odeiągnfj.ł szkot w stronę rufy i u
siadł na zewnętrznym pokładzie naptzeeiwk11 
Koslcyna. Był bardzo zaniepokojony: kr~cił 
szyją, wsłuchiwał się w szum przypływn, zdjęl 
nawet ehustkę, zasłaniającą u~zy od wiatru. 
Wreszcie nie wytl'Zymał i powiedział: 

- To jost pewnie niebezpieczne. 
Kosieyn nie odpowiedział. Mgła się rozda'!" 

la. Widn6 było ławicQ, brzeg i ciemną ziele:6. 
sosen. 

- Zdrowy rozsądek - to bro:li odw&tnych. 
- rzekł szybko sindo - Czy ehceeie, spugcimy 
vrarn szalupę t 

- Nie rozUlll.iAm„. .Nie uczono mnie japo'd• 
skiego. (dąg dalszy nastl!dlli) 



GtOS PJOTRJ<OWST<J 

Kronik~ Piotrkowa Elektryfikacja Sulejowa 
Od dłuższego czasu omawiana sprawa elek 1 stwa sulejowskiego a Elektrownią Piotrkow

ltryfi.kacji miasta Sulejowa weszfo wreszcie ską. Umowa ta przewiduje :zakończenie robót 
w stadium realizacji. Przed niedawnym czasem przed zimą bieżącego roku. 

cześnie do pozootałych obywateli o jak naj· 
szybsze wpłacanie składek. 

KOMU WINSZUJEMY 
Ponied·ziałek, 26 lipca 1948 r. 
Dziś: Anny 

WAŻNIEJSZE TEI.EFONY 
Urząd Bezpieczeństwa Publiczn. 10»49 
Powiatowa Komenda MO. - 13-14 
Miejski Komisariat MO - 10·41 
Straż Pożarna - 10-72 
Ubezpieczalnia Społeczna - 11·13 
Szpital św. Trójcy - 10·70 

DYŻURY LEKARSKIE 
Pogotowie lekarskie - nocne telefony 
11 - 13 od 21 - 7 rano. 

W niedzielę i święta dyżur dzienny 
w szpHaiu św. Trójcy. 

został powołany do życia Obywatelski Komi- Na podkreślenie zasługuje fakt, że akcja 
tet Elektryfikac}i m. Sulejowa. Prze.z niespeł- elektryfikacji miasta Sulejowa rozpoczęta zo
na trzy tygodnie Komitet zebrał fundusze po- stała dzi ęki społecznemu stanowisku wi.elu o
trzebne na opłacenie pierwszej zalicz.ki na ro- bywateli, którzy nie czekając na wezwanie Ko 
boty elektryfikacyjne, które prowadz.ić będzie mitetu, sami dobrowolne wnieśli składki. 
Elektrownia w Piotrko·w ie. Obywatelski Komitet Elektryfikacji miasta 

W najbliższych dniach nastąpi podpisamie Sulejowa składając za naszym pośrednictwem 
umowy między przedstawicielami spoleczeń- po<lziękowa:ruia ofiarodawcom, apeluje równo-

Walczymy z wścieklizną u psów 
W bieżącym m1es1ąc11 na terenie naszego 

mi11sta zanotowano dwadzie6cia wypadków po
kąs11nia ludzi przez wściekłe psy. Jak wiadomo, 
wścieklizna szerzy siQ szczególnie w miesiącaeh 
letnich. 

Celem zmnie,iszenia liczby zachorowań na 
'!'f~ciekliznę Zarząd Miejski w porozumieniu z 
powiato~-m lekarzem weterynarii zwrócił się 
efo ;Milicji Obywatelskiej z proehą. o etrzelanie 
do wszystkich psów wałęsających się po ulicy 

bez kagańca. Akcja t11. je•t całkowicie uzasad
niona ze względu na te„ że wielu właścicieli 
psów nie zastosowało się do ostatniego zarzą
dzenia Pr ezy den ta Jl.lias ta w sprawie rejestracji 
i prowadzenia psów na smyczy. 

Podajemy równoc?.eśnie ilo windomo§ei, że 
ws11ystkie psy, schwytune przez rakarza tniej· 
skicgo, można odebrać w ciąg-u dni ośmiu za 
opłat!} tysiąca złotych w Powiatowej Lecznicy 
Weterynaryjnej. 

Pomysłowy hurtownik węgla 
Na oryginalny t!po~ób łatwego zdobycia pie· 

ni"?dzy wpadł o~tatnio Gajda Stanisław, za-
mieszknly przy 111. f"tnrowar~zawskiej 25. 

Obok umie,j~tno§ci przekonywania posiadał 

on jeszcze jC'dną zaletę złodziej~ką. - miano
wicie: wyczucie sezonowych potrzeb naiwnych 
obywateli. Ponieważ wiele ogób zaopatruje się 

już obecnie w węgiel na zimf, pan Gajda ofia
rował poszulrnj~cym węgla swoje usługi. Dzięki 
rzekomo szerokim stosunkom i znajomościom 

zobowiązywał się on dostarczać węgiel po tań· 

~zej cenie i zapewniał wszyRtldcb swoirh klien
tów, że przed samą zimą w«;-glR. nie będzie. Zna
leźli si r ni P•tety jeszcze 1nry, <:o mu wierzyH. 

Po niC'dlu~im cznsir, i::•l,v G11j1fa węi;:la. nic 
dostnre znł, okazało się, że jego informacje -
to klam~two. Wpłacone zaliczki (po kilka ty· 
sięc.y złotyeh) sprytny oszust rlawno przepu~cil, 
a ni<'iłoszli odhiorcy wrgla prn,vchodzą, obeenie 
do :Milicji Obywatelskiej w po~znkiwaniu etra
con,vch pieniędzy. 

Pan Gajda uciekł jednnk z Piotrkowa szu
ka~ naiwnych na innym terenie. 

W wyniku rozmów, przeprowadzonych mię 
dzy Elektrownią piotrkowską a Zarządem Miej 
skim miasta Sulejowa ustalono koszt robót na 
sumę około czterech milionów złotych. Jeśli 
się weźmi e pod uwagę, że Sule jów pos.iada 
przeszło cztery tysiące mi~:zkańców, to na je
dną osobę wypada zaledwie tysiąc zlot.ych. Su 
ma ta, wpłacana ratami przez wszystkich oby
wateli, stworzyłaby w szybkim czasie fundusze 
na pokrycie kosztów elektryfikacji miasta. 

Zelektryfikowanie Sulejowa przyniesie iko· 
rzyść nie tylko prywatnym odbiorcom prądu, 
ale pociągnie za sobą rozwój przemysłu i na
pływ wielu wnasowiczów z Łorlzi i Pi·otrko· 
wa. W interesie zatem wszystkich mieszkań· 
ców Sulejowa - tak osobistym, jak i społecz
nym - leży poparcie akcji elektryfikacyjnej 
w jak lllajwiększym stopniu. Oby jeszcze w 
tym J'Oku zabłysły żarówki w każdym sulejow· 
skim mieszkaniu! 

WYSOKIE ODZNACZENIA DLA PBA· 
COWNIK()W NAUKOWYCH UNIWERSY· 

TETU l\IIKOLAJA KOPERNIKA 
W TORUNIU 

He Piotrków konsumuje przez miesiąc? 

W dniu Swięta 22 lipca Prezydent Rzeczy 
pospolitej nadał Krzyż Komandorski Or
deru Odrodzenia Polski prof. dr. Karolowi 
Koranyiemu, prorektorowi Uniwersytetu 
Mikołaja Kopernika w Toruniu. Złotym 
Krzyżem Zasługi po raz drugi odznaczony 
został znany artysta malarz i ceniony pe
dagog profesor Wydziału Sztuki UMK, 
Tymon Niesiołowski. Złoty Krzyż Zasługi 
otrzymał również ):tustosz Biblioteki Uni
wersyteckiej w Toruniu ob. Lisowski. Poza 
tym wielu pracowników administracyjnych 
otrzymało awan!:le. 

Nie jednego znpewM z nnszyeh Czytelników 
~aintercsuje sprawa. zaopatrzenia naszego mia· 
&ta w artykul.v żywnościowe, a także ilo~ć spo
Ż,ł,"Wanych ogółem przetworów mię~nych i zbożo 
~ych. 

Aliy ~ię o tym dowiedzieć, udajPmy ~ię do 
tow. l~<J8 Z~'ckiego Czesfawa, nacz!'lnika Wy-
działu Aprowizncji przy Zarządzie Miejskim. 

Odpol'dedź na posfawione przez nns pyta
nie: Ile czego Piotrków zjatla w eiągu mie
siąca 1 - 'Ty dawała się nam samym trudna i 
wymagaj:1ca trnrh ę cza.Ru. Okazało się jednak, 
i<>, co mieRią,c Urząd Statnt~·C'zny zadaje po
c!qhne pytanin, a nawet bnrdzii-j szczeg6łowe 
Zatzędowi Miej~kiemu. Na pod~tawie odpowic
d:d Zarz~rlu nfiej~kil'go :Minister•two Aprowi
rncji i Centraln:v -Urząd Plamm•ania oprarowu
j:i- prz;vdział:v :i:vwpol;ct dla mil'~zkańców Piotr
ko1va. Dzięki tym dan)-m powstaje możliwo§ć 
11lanowei;ro gospodarowania. 

NajwnżniPj~zą rolę \V rnop<ttrywaniu mia~ta 
odgrywa rzd11ia mi!'.i~"ka. '.Mie8ięcznie wywozi 
~ię z niej na miasto 200 tonn rni~~a wieprzowe
,::o, ] :3 ton n mi1'~a wołowego oraz 8 tonu ciel~
<'iJJy. rfotrJrnwianie miesięcznie spożywają 23 
tony w~dHu. NR. jedne~o mie .~zkańca pTZypa
da rnie~ięcznie około 4- kg. mię~a i wędlin. Do 
tego tncha llo<fae 2 kg rozmnit;vrh konserw, 
.kt6re k:iż<lv posiadacz kitrt żywno~ciowych I 
kate.q-orii otrzymuje co miesiąc. 

Kto je~ t główn,vm doRtawrą. tych wielkich 
ilo~ci mi~sa 1 - Przede wszystkim powiat pio-

Ogłoszenia drobne 
Antosik Tadeusz, zam. - wieś lazy 

Duże, gm. Lęczno, zgubił legitymację 
strażacką, kartę rejestracyjną, asygnatę 
na 11 metrów budulca, 8 metrów szcze
piny 60-100 dęba. 27 4-g 

Warcholiński Bolesław, zam. - w1es 
Huta, gm. Woźniki, pow. Piotrków, zgu
bił portfel z dowodami oraz d·owód ko· 
ni a. 275-g 

Oleszczyk Feliks, zam. - Piotrków, 
Plac Trybunalski Nr 9 m. 18, zgubił do
wód osobisty i inne dokumenty. 276-g 
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trkowski. PrzcRzło 60 procent zapotrzebowania I Drugim waźnym artykułem żywnościowym 
miej8kiego pokrywane jest przez powiat piotr- dla miasta są, przetwory zbożowe. Piotrków 
kowski, rentę uz.npc>łniają. powiaty opoczyński zużywa. miesięcznie 45 ton mąki pszennej re· JAK OCALONO POMNIK 
oraz koneclci. z ogólnej ilo~ci ubitych zwierząt glamentowanej i 132 ton żytniPj, także regla· KOŚCIUSZKI 'WE V\TLODA WIE 
dla Piotrkowa 55 proc.ent bije się w rzeźni mentowanej, Jest to mąka, którą. piekarze k ,.. 
miejskiej. Dlatego też w bieżącym roku zosta- otrzymują. na wypiek piccz;vwa przydziałowego. Z .0 azji. cwięta <?drodzenia. we. vVlo· 
nic ona jeszcze powirkazona. i otrzyma. nowo- Prócz tego zużywamy 80 tonn mąki pszennej i dawie (WOJ. lubels1ne) odbędzie się od· 
czesne urządzenie wewnętrzne. Obecna zdolnoaP. 7~ żytni~j, . za~upyw~ny~h z wolnego .ry_nku. słonięcie pomnika •radeusza Kośeiusz.. 
ubojowa. rzeźni wynosi mieMięcznie 5 tysięcy P1otrko.wi~me me lubią. Jednak .kasz: m11'.sięez· I ki. Tablica z mipisem i płaskorzeźba. 
sztuk świ1\, 2 t~s. ezt. bydła oraz 6 tysięcy ne spozyc10 kasz wynosi zaledwie półtorcJ ton· T d K ' . _1_. h a.z· 
sztuk cieląt. Cale mię:-m, otrz~'Illane z uboju, ny. !1' eusza OSC1U8~1 poc ? 1 Z po~: 
odwozi sil) do lodo1"ni, znajdnjąeej się w pod- Rozprowailzaniem nufk do pic'knrft "i konsu- n1ka zburzonego w czasie okupacJl 
ziemiach :Mi<"jskiej Hali Targowej. Stąd mięso mentów indywidualnych zajmują . się: Państwo j przez Niemców, którzy brążową tabll· 
i wędliny dla miesz'ka11c6'v Piotrkowa rozpro- wa Centrala Handlow~ - ~a. wolny rynek ora.z cę z wizerunkiem Kościuszki przezna-
wadza 45 prywatnych zitkładów rzeźniczych ,,Społem" - przydz1ałam1 rPglamcntowanym1. r t W • , 
oraz 5 spólclzielczych. Obecnie kilku rzeźników Ogółem n9sze 22 pick1m1ie 11osiadają. ,.;dolność czy 1 na ;; ?P„ ozny owczesnego Z8;· 
zamknf?ło swe sklepy na okres wakacji. .Tak się wniickową. 1235 tonn miesięcznie, wypiekają. rządu MieJsk1ego, Bondarczuk, ocahł 
dowiadujemy, Prezydium Raiły Narodowej or11.z natomiast tylko około tysiąca tonn pieczywa. tablicę, porywając ją w czasie odwoże
Zarząd 1licjRłd przedsięwzi!,'ly obecnie kroki Dwadz~eśda ~ięc procent ogólnego pieczywa nia do zbiornicy złomu a nastopnie za· 
zmierzające do karania aspołecznych rze:foików. stanol\·1ą bułki pszenne. kopał pod zwałem EZ~elcu ,; remizre 

Kiedy ruszy huta szklana? 
Reprywatyzowany właściciel woli nie pracować 

Przed wojną w naszym mieście czynna 
była huta szklana, która zatrudniała prze. 
siło 100 robotników. 

Huta ta dobrze prosperowała, gdyż w 
po.bliskim Jelęnim znajduje się doskonały 
piasek, który eksportowany był i jest obe
cnie zagranicę do Włoch i Belgii. 

Po wy1woleniu huta uległa reprywaty
z.::c;i - otrzymał ją dawny jej właściciel 
p . Chmielnicki, 1 tóry jednak dotychczas 
huty nie l1.ruchomił. Tymczasem w naszym 
mieście znajduje się spora ilość fachowców 
- hutników, którzy pracują przy robo-

tach drogowych, v,dyź nie mogą znależć za
trudnienia w swoim zawodzie. 

Nie wi"!m, jakie powody skłaniają p. 
Chmielnickiego do trzymania huty w zam
knięciu, jestem iednak zdania, że w obe
cnej dobie odbudowy celowe unieruchomie 
nie warsztatu pr.::>.cy jest poprostu sabota
żem. I jeśli ;ej dawny właściciel nie ma 
funduszów na puszczenie w ruch tej pla
cówki pracy, to r,anstwo winno hutę wy
właszczyć. A robotnicy ją uruchomią. -
I napewno nie l:ędzie przedsiębiorstwem 
ceficytowym. 

Grupa robotników z Opoczna. 

Czytajcie „Głos Piotrkowskiu 

strażackiej. Oskadony przez b. burmi
strza Ukraińca Wanię Teodora, aresz
towany i torturowany przez gestapo, 
Bondarczuk nie wskazał miejsca, w 
którym ukrył pamiątkową tablicę. 

„MAŁA FALA POWODZIOWA" MIN:ęLA 
WARSZAWĘ 

\V dniu 23 bm. o godz. 11-ej min~ła. Warsza
wę „mała fala powodziowe.'' przy stanie S.30 
metra. 

Zwiębzenie się stanu wody na. WWe epo~o
dowane zo~tało dużyni poziomem wody na. Sa
nie. 

W związku ze zbliżającą. się kulminacją Wy
dział Woduo - .Melioracy,iny Z. M. zarządził po 
gotowie techniczne, którego zadaniem było uru· 
chomienie w odpowiednim momencie pomp na 
Czerniakowie, przy ul. Zielenieekiej oraz na 
Gocławiu, które przepompowują. wodę z kana
łów wodno-melioracyjnych do Wisły. 

Obecnie woda. na Wiśle szybko opada. "Przez 
cały czas przyboru wody na Wiśle niebezpie
czeństwo przerwania nadwiślańskich wałów o· 
chronnych nie groziło. 

27 BM. ROZPOCZYNA SIĘ PROCES BRACJ 
ALBERTYNóW 

W dniu 27 bm.. przed Sądem Okręgowym w 
Wars7Al.Wie rozpocznie 11ię rozprawa przeeiwko 
triem członkom Zgromadzenia OO Albertynów: 
Marianowi Juszkowskiemu, Waeławowi :Kala· 
1;iakow~kiemu i Władysławowi Jl.lisiakowi. 

.Akt oskarżenia zarzuca im, że będęc członka 
1111 z~ .. lrnnu Braci Albertynów i wychowawcami 
młoiiz1eży, przcbywająeoj w zakładzie, prowa 
dzo,~ym rirzez A lb~rtynów, wykorzystali swój 
~WOJ stosunek zalezności, zachodzęcy mi~dzy 
wychowankami a nimi i zmm1zali chłopeów do 
wykonywania czynów nierządnych. Oskarżeni 
próc,z . Władysława Misia.ka,· do winy się przy· 
znah. 

ORGAN 
K.C. 

P.P. R. 
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TEATR.,, Ze sportu 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu lipcu te
atr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu Upcu nieczynny. 

Igrzyska Włókniarzy zakończone! 
Teatr „BAGATELA" Ptotrkowslla H. 

Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec 
przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneuill'a pt. 

Stolarczyk zawiódł Rudę Pabianickq 
147 kilometrowy wyśc ·g szosowy w•ókniarzy wygrał Łazarczyk z Częstochowy 

„MUSISZ BYC MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 

TEATR KOMEDJI MUZYCZNEJ ,.LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś l codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE'. 
romantyczna operetka w '1 obrazach -
Otto He1 baLba. Udz;aJ bierze 60 osób. - Chór 
- Balet - CJrklestra. Bilety wcześniej do na
oyc1a w Spółdzlelm Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru aynna od 
~odz. t t. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOł..NlERZA 
ul. Daszyńskiego •34. 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso
na „JOANNA Z LOTARYNGII' ' z Ireną E•chle 
równą w roli tytułowej . Urlział biorą: Stani
sław Bugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
szyński, Halma Głuszkówna Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińska, Jannsz Jaroń, Mkhał Me
lina, Adam Mikołajewski, fadeusz Schmidt, 
Ewa Szumańska 1 Ludwik Tatarski. 

Reżyseria Erwina Axera, kompoeycia pla
styczna Otto Axera. 

Kasa czynna od 12-ej, t~l. 123-02. 

LETNI TEATR ,,OSA" 
Zachodnia 43, tel. 140-09 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be
nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 

H. Makowska w rÓli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. - Dekoracje: J. Galew
ski. - Tańce L. Sadurski. - Nowa wysta
wa. - Modne stroje. 

ADRIA - ,.Gasnący Płomień" 
godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 

BALTYK - „Dragonwyck" 
godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 

BAJKA. - „Młodość Maksyma" 
godz. 18, 20; w niedz. 16. 

W niecmelę n.a stadionie ŁKS-u zakonczo
ne zostały II Ogólnopolskie Igrzysk.a Włóknia 
rzy. Po zawodach szczypiorniaka, w którym 
Łódż ponio-sła klęskę i konkurencjach lekko
atletycznych, rozegrano fina.łowy mecz piłki 
nożnej Prudnik - Łódź. 
Bezpośrednio po imprezach 6pol'towych od· 

była się defilada uczestników Ign:ysk. Po o
kolicznościowych przemówieniach, :vwycięz
com zostały wręcz.one nagrody. 

W ogólnej punktacji Igrzysk I-s.ze miejsce 
zajęła Łódź I - 432 pkt., 2) Kalisz 254 pkt. 
3) Pabianice 227 pkt„ 4) Zg1en 202,5 pkt„ 5) 
Zielona Góra 187 pkt., 6) Sosnowiec 175 pkt„ 
7) Częstochowa 162 pkt„ 8) Toma-s:z;ów Maz. 
104 pkt„ 9) Żyrardów 96 pkt., 10) Biel-sko 95 
pkt„ 11) Prudnik 75 pkt. Ogółem reprezento
wanych było 20 ośrodków; zawodn.ików brało 
udzi ał ponad 1000. 

Wyniki wczorajszych fu!iałów były następu· 
jące: 

SZCZYPIORNIAK: Kalisz - Łódż 7:3. 
PIŁKA NOŻNA: Prudnik - Łó4ź 3:3 (1:2)°. 

Pon ; eważ gości<! rozporządzali lepszym stosun 
Idem bramek, przyznano im pierwszą lokatę. 

ZA WODY LEKKOATLETYCZNE. 
Bieg 3000 mtr.: 1) Krzesiński (Pabianice) 9 

min. 24,4 sek. 2) Ostolski (Łódż I) 9 min. 27,4. 
Sztafeta 4 razy 100 m. pań: 1) Łódż 1 57,8 s., 

2) Zielona Górii 57,8 sek. 
Bieg 800 mtr. pań: 1) Kożuchówna (Często· 

chowa) 2 min. 36,4 sek., 2) Leśna (Kalil>Z) 2 m. 
38,4 sek. 

Sztafeta olimpijska: 1) Pabianice 3 min. 35,8 
sek„ 2) So-snoW'iec 3 mi11. 41,9 sek. 

4 razy 100 mt.r. panów: 1) Pabianice 46,5 s., 
2) Sos.nowiec 47,2 sek. 

bian.ic.kiej. Nie6tety, wobe<: źle T.ast060wanej 
taktyki Stolarczyk na mecie znalazł się do
p-iero trzeci przed Kopa:yńilim ze So-snowca. 
Trójka ta przybyła praiwie że jednoc.ześnie na 
metę. 

Najserdeczn.iejsxe pn:yjęcie 'Zgotowano ko
larzom w Mosz<:zenicy. Nawet orkiestra pn:y
grywala podcza-s przejazdu zawodników przez 
tę osadę. W innych miejscowościach zaintere
sowanoi.e· wyścig:em było minimalne lub żadne. 

W Rudzie na czele wyścigu był Stolarczyk. 
natomiast za Rzgowem kolarze rozbili się na 
dwie grupy. Przed Tuszynkiem czołówka skła
dała się z siedmiu zawodników z Łazarczy
kiem, Stolarczylciem, Kopczyń-skim ~ Stacho
wkzem na czele. Za Kruszewem czołówka 
zmniejsza się do pięciu kolarzy. Jańczyk w 
tym cuisie zderza się z Bystrym, tracąc kilka 
m:nut. 

W Piotrkowie wyścig wywołał stosunkowo 
małe zalinteresowanie. Pro.wad.7Jili ci sami za
wodnicy. 

Na 12 kim. za Piotrkowem, na zakręcie brak 
było kogoś, ktoby wskazał drogę kola.rzom, 
Dopiero „uproszeni„ tamtejsi mieszkańcy 
wska.zali drogę zawodnikom. Tempo w tym 
czasie osłabło, ale tylko chwilowo, później już 
pedałowano na całego, zwła-szc.za od Ła&k:u, 
gdzie znajduje się pierwszorzędna nawierzch
nia. Najgor-szy odcinek mieli kolarze od Mo
szczenky do Wodlewa. 

Jak już zaznaczyliśmy n.a początku wskutek 
nieporozumienia Stolarczyk nie wpadł na me· 
tę pierwszy. Zwv'C'ięzcą został Łazarczyk z Vie 
torii CT.ęstochowsk.iej w czasie 4 godz. 18 min. 
27,6 sek. Drugi Kopczyński z DKS-u 60snowiec 
!Giego w tym samym czasie. Stolarc:i;yk wca.le 
nie f·illli.szując zdobył trzecią lokatę w czasie 
4 godz. 18 min. 18 sek. 

STOLARCZYK ZAWIÓDŁ RUDĘ PABIANICKĄ Dalsze miejsca zajęli: Wojciechowskd (Zje-
dnoczone) 4 godz. 30 min. 6,4 6ek. 5) Pie<:ho-

147 kilometrowy wyścig Włókniarzy wygrał cińskd z DKS Sosnow.iec w tym samym cza· 
ŁAZARCZYK. 6ie co Wojcie<:howski. 6) Jańczyk ze Zjedno-

Wzwi.ązku 7 lgrzyskaIIlli Włókniarzy w nie- czonych w czasie 4 godz. 30 min. 58,4 sek. 
dzielę odbyły się wyścigi kolair6kie szo6owe 7) Kozłowskii (Orzeł Białystok) - 4 godz. 38 
na dystansie 147 kim. Trasa wyścigu prowadzi min. 8,4 sek. 8) Wasilak (Orzeł Białystok) -
ła z Łodzi przez Rudę Pabianicką, Rzgów, Kru 4 godz. 4łl min. 27,6 sek. 9) Opala (Victo.rda 
szów, Baby, Moszczenicę, Piotrków, Wodlew, Częstochowa) - 4 godz. 55 min. 11,6 sek. 
Łask, Pabianice i Łódż. Właściwy start ii me- Sęd.7Jią głównym wyścigu był ob. Jóźwiak 
ta znajdowały się przy parku Wenecja. Doi z KS Tramwajara. Pilotem wyścigu i ko·ntrole 
głównego wyścigu stanęło 16 kolarzy, ukoń· rem trasy był Terczyń&koi z DKS Łódź. 
czvło go zaś 11-tu. Fawo.rytem obok Łazarczy- Pierwsi trzej zawodnicy otrzymali pamiątko-
ka z Częstochowy bvł Stolarczyk z Rudy Pa- we żetony. 

KUHN (Pabianice) podczas akoku w dal. 

SPRINGIEL WYGRYWA WYSCIG NA 50 KM.· 
W wyścigu na 50 klm. d1a jllll.iOirów 114 tn

&ie Łódż - Ruda Pab., - Rzgów - Hele
nówek - Rzgów - Pabdaniice .:._ Łódź sta.rt,o.. 
wało 18-tu kolarzy, ukończyło 12-tu. Pierwszy' 
praybył Springiel z Victo.nid częst.och~ej, 
w czasie 1 godz. 21 min. 21,4 sek. przed Ociep 
ką (DKS Sosnowiec) w czasie 1 godz. 22 min. 
51,6 sek. 

W WYSCIGU TURYSTÓW STAATOWAU:J 
66 KOLARZY 

W wyścigu propa.gandorwym dla turywt6w 
na 32 kilometry na trasie Łódź - Ruda Pab„ 
- Rzgów - Pabianice - Łódź stairtowało sto
sunkowo dużo zawodników bo 66-ciu. Wyścig 
ukończyło 49-ciu. 
Zwycięzca Strękowslcl., który przybył w ClJll 

sie 48 min. 17 sek. otrzymał nia.girodę „Kurie
ra Popularnego„. Drug:im był Kedaj w czasie 
48 min. 25 sek. GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re

montu- Program Ak::ualnośc! prze"iesiono 
do kina „He1•·. 

HEL - „Tour de Pologne" 
godz. 11, 12, 13, 14; w niedz. 11, 12, 13. 

HEL - (dla młodzieży) „Urwis Gawroche" 
godz. 16, 18, 20; w niedz. 14. 

Pietraszewski zdobywa puchar prezydenta Warszawy 
MP7 '\. - „C'nsablanca" · 

godz. 18, 20; w niedz. 16. 
Rzeźnicki gonił czołówkę przez 7 l kUometry na darmo 

POLONIA - „800-lecie Moskwy" 
godz. 17. 19, 21, w niedzielę od 15-ej. 

PRZEDWIOŚNIE - „Monsieur la Souris" 
godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 

ROBOTNIK „Rosanna Siedmiu Księżyców" 
godz. 16, 18.30. 21; w niedz. 13.30. 

ROMA - „Syn Pułku" 
godz. 18, 20. w niedz. 16 

REKORD - „~vcie Emila Zoli" 
godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 

WARSZAW A ( obsł. wł.) I OO-kilometrowy 
wyścig szosowy o puchar Prezydenta Warsza· 
wy - Tołwińskiego, rozegrany w parku Pade· 
rewsk.iego, zgromadził na starcie czołowych ko 
larzy Warszawy i Lodzi, w tym dwóch mi
strzów Polski: Czyża (bieg na przełaj) i Pie· 
traszewskiego (szosa). Z 20-tu startujących za· 
wodników połowa nie ukończyła wyścigu z po• 
wodu defektów. Wycofali się na trasie m. in.: 
Napierała Czyż, Bukowski, Sałyga. 

Wyścig rozpoczął się doś~ pechowo dla Rzeź· 
nickiego, który miał pierwszy defekt gumy na 
6-tym okrążeniu (dystans wyśc.igu slµadał się z 
52·ch okrążeń) i stracił 2 i p6ł minuty do ęzo· 
łówki. Doszedł czołówkę rlopiero po 70-kilome· 
trowej pogoni, w której pomógł mu wiele Kró· 
likowski. Na ostatnim okrążeniu Rzeźnicki prze 
bił gumę po raz trzeci i pr7.ybył na metę do
piero na 8-mym miejscu. W wyścig'u były 4 fi.
nisze. Pierwszy z nich wygrał Czyż przed Kró· 

likowskim i Wrzesińskim., drugi - Piet.r&ezew
ski przed Wrzesi6.skim i Krzcińskim., trzeel 
Wrzesiński przed Pietraszewskim i Wójcikiem. 
czwarty ponownie Wrzesiński przed Pietra
szewskim i Manowskim. 

Po emocjonującej walce n& met„ wpadli za
wodnicy w następującej kolejności: Pietraszew
ski („Partyzant" Łódź), Wrzesiński (ZZK), 
:Manowski (,.Sarmata" l, Królikowski ZZK), 
wszyscy w jednakowym czasie 2:55;35 godz.. 
Dalsze miejsca zajęli: Wójcik (SKP), Iwanow-STYLOWY - „Gospoda świąteczna" 

godz. 16.30, 18.30, 20.30; w niedz. 14.30. 
śWIT - „Ostatnia Noc" 

godz. 18.30, 20.30: w niedz. 16.30. 
TĘCZA - „Postrach Mórz" 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

-- ~~f atn•ie mel~un~•I l lon~ynu· ski („Gwardia''), Wojcieszek („Partyzant''),, Rzeźnicki (ZZK), Krzciński („Gwardia" l i 
Ciesiołkiewicz („Gwardia" ). 

Zwycięzca wyścigu otrzymał pueha.r prze-
chodni Prezydenta Tołwińskiego. W ubiegłym 
roku nagrodę tę zdobył Napierała wygrywa.ilłCI 
pierwszy wyścig o puchar Prezydenta m. War
szawy. 

TATRY <w ogrr>dzie) - „Wakacje" 
godz. 17, 19, 21: w niedz. 15. 

WISŁA - ,,Człowiek z karabinem" 
godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 
Dodatek ,,Tour de Pologne". 

WLóKNARZ - „Melodia Serc" 
godz. 15.30, 18. 20.30; w niedz. 13. 

LONDYN (obsł. wł.) Olimpijce.ycy polscy 
podcza6 trenmgów uzyskali szereg dobrych wy 
ników:: Ł'Jmowski miał w pchnięciu kulą trzy 
rzuty ponad 16 metrów, których najlepszy -
16,15 m. jest o 10 cm lepszy od dotychczasowe 
go rekordu Polski, Adamczyk przekroczył w 
skoku o tycece wys. 3.45_, a N'Jwakowa skoczy 
ła w dal 5,50 m. 

Nowozelandczyk Harris, który ma startować 
na olimpiadzie w biegu na 800 m., biegnąc pod 
czas tren in gu w sztafecie angielskiej, uzyskał 
na 400 m. wspaniły czas 47,2 sek jeden ze sto 
perów wykazał nawet C<Zas 46,8 sek wynik ten 
uzyskał Nowozelandczyk na bieżni trawiastej. 

Znicz olimpijski w Genewie, p'lwitany został 
fanfarami, nadbiegającego zawodnika oczekiwa 

WOLNOśC - ,.Dragonwyck" 
godz. 15, 17.30, 20; w niedz. 12.30. 

* • ło na ulicach tys i ące widzów, którzy obecni • 
ZACHĘTA - Kino nieczynne z powodu re

montu. 

Pierwszym zawodnikiem, który doznał kon- byli przy wręC<Zaniu znicza ostatni.emu zaworlni 
tuzji w czasie treningu i nie będzie prawdo- kowi wchodzącemu w skład sztafety, która nio 
podobnie mógł wziąć udziału w olimpiadzie sła pxhodnię olimpijską przez Szwajcarię. 
jest eapaśnik australijski Purcell. Am;tralijczyk Przekazanie znicza sztafecie francuskiej nastą-

co Usłyszymy Przez rad O, dC>Znał kontuzji ramienia w czasie p'Jkazowej piło kwadrans po północy, w mieście graniC<Z
walki z Amerykaninem Fletcherem (obaj waga nym Perły. W czasie zapalania znicza przez 

12.04 DZIENNIK. 12.25 Pieśni Wł. ~e- piórkowa). biegacza francuskiego od pochodni olimpijskiej 
leńskiego. 12.45 Odpowiedzi na listy. 13.00 W czas 'e treningowego meczu w piłce wo- niesionej przE!'Z ostatniego zaw0dnika szwaj-

b . d 13 45 A t · D dneJ· m1'ędzy reprezentaci· ą USA i m1'strzem An carsk;ego, odegrano hymny narodowe FrancJ·i Muzyka o ia owa. . ,, n oru wo- -
rzak. 14.30 (L) z dzisiejszej prasy. 14.35 glii Penguin Club, wygraneqn przez ol1mpijczy i S·zwajcari'i. 
(L) Muzyka obiadowa (płyty). 15.05 (L) k?w am~rykańskich 12:~, śrndkowy napast- Francuska ekipa olimpijska będzie liczyła 
Informator akademicki. 15.10 (L) śpiew mk druzyny USA, strzelił tak m·'Jcno, na bram ponad 300 osób Będzie t'J więc i:ajliczniej~za 
i organy (płyty). 15.30 „Kret" _ pogadan- k~ że wybił szceękę bramkarzow~ ktory dostał po Stanach Zjednoczonych zagramczna ekipa 
kailla~~~ 15.45Muzyka~kka. 1&00 P~;k:ą~w~~~a~rz:·-------------~cl-im~p~~~s_k_a_. _____________ _ 
DZIENNIK. 16.30 RA VEL - Trio forte-, .,. 
pianowe. 17.00 „Rozmowa o gwiazdach". lł'e UJtorel< 

!~l~cj~·'!u:;~~~E1l4~p~~~i?~I~;god- Wys'cig amerykan"' ski· parami· ma. 18.00 „Mowi Wystawa Ziem Odzyska- I 
nych". 18.05 MUSSORGSKI - 4 pieśni z • 
cyklu: „_PieśJ?.i i tańce śmierc~:' w wyk. arty ~a torze helenOWSktm 
sty węgierskiego, Paula Nyrn. 18.30 Muzy- "" 
ka lekka. 18.50 Poradnik językowy. 19.00 
(L) audycja w wyk. Zespołu Swi<=:tlicowegc 
Uniwersytetu Ludowego w Brusie. 19.10 
(L) Recital śpiewaczy Marii Piątkiewic;i . 
19.30 „Emancypantki". 19.45 „B1;1łg~ria 
przemawia do Polski". 20.15 Audyc3a hte
racka. 21.00 DZIENNIK. 22.00 Muzyka ta
neczna. 22.45 (Ł) Koncert życzeń (cz. I). 
22.58 (Ł) Omów. progr. lok. na jutro. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.10 Muzyka. 23.20 
Program na jutro. 23.30 (ł;) Kqncert Żj'.: 
czeń (cz. II). 0.30 (L)' Zakonczeme audyc31 
i Hymn.. D-028474 

Klub Sportowy „Par
tyzant" w Lodzi organi
zuje we wtorek, dnia 27. 
VII. 1948 r. o godz. 18.00 
na torze w Helenowie 
Wyścigi Kolarskie. 

W programie Bieg A
merykariski Parami na 100 km, 1.j. 250 
okrążeń toru, z 10 finiszami, z udziałem 
najlepszych !ZawodnikóW, WarszaWY• Kra
kowa i Lodzi.. 

W biegu tym startują: 
z Warszawy - Napierała, Wójcik, Wrze

siński, Siemiński, Kapiak, Kudert, Bober, 
Bukowski, Starzyński, Włodarczyk; 

z Krakowa - Kupczak, Musiał; 
z Lodzi - startują najlepsi zawodnicy z 

mistrzem Polski na rok 1948 Pietraszew
skim na czele. 

Zawody poprzedzi Wyścig Australijski 
na 10 okrążeń toru dla zawodników licencji 
B oraz nosiadacz.v kart wyścigowych. 

O we; ście do L!f!!:. 
PTC zwyc:ęż1 „ W :c "' 6:1 
Wczoraj odbył się w Pabianicach jedyny 

mecz piłkarski w Łodzi o wejście do II ligi 
państwowej pomiędzy miejscową drużyną PTC 
a Wici (Białystok). 

Spotkanie zakończyło się wysokim zwyd~ 
stwem PTC 6:1 (2:0). Bramki dla PTC z.dobyli: 
Krzemiński 3, Krodz.ki, Grabsilci i żube.r po 1. 
Ze 7!Wycięskiej drużyny wyróżnili &ię: ol>ro
na, Krzemiński i Górowski. 

Me<:z sędziował mgr. Terk (Gliwice). Wi· 
dzów 5 tysięcy. 

Pod znakiem 5 kół 

Przeszło 2·metrowy olbrzym 
w renrezantac I USA 

LONDYN (obsł. wł.). Do. Londynu przy
była pierwsza grupa 221 olimpijczyków 
amerykańskich, w tym 37 kobiet. Zawodni· 
kom towarzyszą 44 osoby kierownictwa 
i trenerów oraz grupa administracyjna -
29 osób z doktora.mi i pielęgniarkami. Kie
rownikiem ekipy jest prezes Komitetu Olim 
rijskiego Stanów Zjednoczonych A very 
Brundag-e. 
Wśród przybyłych uwagę zwraca naj~ 

wyższy wzrostem spośród członków ekipy 
olimpijskiej - członek drużyny koszyliów
ki Kurland - 213,5 cm wzrostu. W kobie· 
cej drużynie pływackiej znajduje się mi
strzyni Ameryki i potrójna rekordzistka 
świata na 100. 440 i 880 jardów st. dow. 
Anna Curtis. Przeciętny wiek pływackiej 
ekipy Stanów Zjednoczonych wynosi 21 
lat,. 

j 


